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Miejsce i czas wydarzeń Lublin, współczesność

Słowa kluczowe Lublin, współczesność, wolontariat, praca z dziećmi

 
Na emeryturze nie zwolniłam
Na emeryturze nie zwolniłam tempa swojego życia. Zaczęłam pisać jeszcze więcej
książek nie  tylko dla  dzieci,  ale  i  dla  dorosłych.  Wydałam trzy  tomiki  poezji  dla
dorosłych i kilkanaście książek dla dzieci – w tym wierszyki, bajeczki, a także cykl
książek jako cegiełki na rzecz Hospicjum Małego Księcia i Fundacji Ewy Błaszczyk.
 
Ciągle chcę podzielić  się  z  dziećmi  czymś,  czym mogę – tym pięknem. Jestem
wolontariuszem  od  20  lat  w  Szpitalu  Dziecięcym  [przy]  ulicy  Chodźki,  gdzie
zaprzyjaźniłam  się  po  latach  z  pewnymi  rodzinami.  Mam  kontakt  z  wielkim
cierpieniem,  marzeniami,  radościami  też,  bo  osiągnięcia  są  duże.  Mam  taką
zaprzyjaźnioną rodzinę, w której urodziła się dziewczynka niechodząca, a w tej chwili,
po  latach na wózku,  staje  na nóżkach i  sama chodzi  do szkoły.  To jest  wielkie
osiągnięcie, wielki wysiłek babci Tereski i tej małej Ali, która dużo wycierpiała, ale
miała w sobie dość siły.
 
Zawsze dzieciom mówię, żeby się boksowały. „Musicie być silniejsi niż to, co wam się
dzieje,  żeby to pokonać”.  Zresztą sama mam teraz ze sobą pewne problemy, z
którymi muszę walczyć, ale staram się być aktywna i chcę dalej pracować z dziećmi.
Organizuję  koncerty  „Dzieci  dzieciom” w szpitalu,  spotkania  „Czytanki”.  Jestem
współorganizatorką wydarzeń w Muzeum Czechowicza na Starym Mieście. Ożywiam
to miejsce występami dzieci, które już od lat są organizowane.

 
Data i miejsce nagrania 2019-04-25, Lublin

Rozmawiał/a Tomasz Czajkowski

Prawa Copyright © Ośrodek "Brama Grodzka - Teatr NN"


